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p a r t y i  A p p o n y i ‘e g o .  T a k ż e  i S e ju i  k r o a c k i  
z e b i a l  się n a  k r ó t k ą  s e s y ę ,  n a  k tó r e j  m a  
by ć  z a ł a t w i o n ą  s p r a w a  u ż y c  a  d o d a t k u  in- 
d c i n n i z a c y j n e g o .

Przegląd polityczny.
Przem yśl,  d. 23. maja 1891.

D okonanytu  zosta ł u zu pełn iający  
w ybór posła do l ła d y  państwa z m niej­
szych  posiadłości okręgu w yborczego  Ja- 
rooław-Cie8zatiów. W  Jarosławiu  na 223  
w ażn ych  g łosów  otrzym ał hr. W ła d y s ła w  
K oziebrodzki 154 g łosów , a p. W łodzim ierz  
M andyczew ski sędzia  powiatow y w S ien ia ­
wie. 69 g łosów . W  C ieszanow ie na 153 
w ażnych  g łosów  otrzym ał hr. K ozicbrodz  
ki 9łi, a p. M andyczew ski 57 g łosów . R a­
zem przeto na 376 ważnych g łosów  otrzy­
mał hr. K oziebrodzki 250, a p M andyczew  
ski 126 głosów . Posłem  zoetał przeto w y­
brany hr. W ła d y s ła w  Koziebrodzki.

Do N. Fr. Preite  dnoszą z Belgradu,  
iż w centralnej komisyi radykalnego stron­
nictwa przyszło do g w a łtow ych  rozpraw, 
przyczetn podnoszono ciężkie  zarzuty, z w ła ­
szcza  przeciw ministrowi spraw w ew n ę­
trznych, Gjaji, który ze  swej strony rzu­
ca ł winę na prefekta miasta T eodorow icza  
za sposób, w jaki przeprowadzono wyda  
len ie  królowej Natalii. U stąpienie  Gjaji 
j e s t  prawdopodobnem . R ejen cya  i rzad na 
wzajem sobie przypisują odpowiedzialność  
Za. wypadkj ostatnich dni. S fery radykalne  
otwarcie wyznają, że  rejencya  um yślnie  
postaw iła  rząd w tak trudnem p ołożeniu ,  
aby go zd ysk redytow ać.  Pow szechnie  przr- 
w i dują, iż w gab in e c ie  P asicza  zajdą  
zmiany.

W  rozmowie z korespondentam i d zien­
ników N em teł i Peiter Lloyd, o św iad czy ł  
minister skarbu W uiez, iż w ydalen ie  N a ­
talii jest  b łogosław ieństw em  dla kraju,

Crzyczein  zaznaczył ,  że  będąc w Peters  
urgu, miał dwie rozmowy z Giersem, 

k tó iy  za leca ł pokojową po litykę  zagran i­
czną, a silną wewnątrz kraju.

W sz y s tk ie  dzienniki belgradzkie , z 
wyjątk iem  O djtka, powstają na rząd O 
dj«k donosi, że  gd y  we wtorek rano odmó  
wiono otwarcia bramy doiuu, w którym  
m ieszka ła  N atalia , p o lieya  w esz ła  do niego  
pracz mur sąs ied n iego  domu.

D o  jen era ła  L eszjan ina  w ystosow ała  
N ata l ia  t  powodu swej ironicznej uwagi,  
zrobionej oficerom e s k o r t y : . c z y  w ten
sposób ch cec ie  od p łac ić  za Ś liw nicę,“ list 
a przeproszeniem  zapew niając,  iż słowa te 
w y m k n ę ły  się jej pod wrażeniem bolesne  
go  ciosu m oralnego i stosują się nic do 
sp e łn ia jących  awą p ow inn ość  żo łn ierzy ,  
lecz  to do tych , którzy oficerów postawili  
w n iegod ne ich zaw odu p o łożen ie .

K om isya budżetow a obradowała nad 
etatem m inisterstwa oświaty. Codziennie  
mają się od byw ać dwa p> s iedzen ia  tej ko 
miayi, bo ty lko  w ten sposób będzie mo­
g ła  k om isya za ła tw ić  b udżet z końcem  m a­
j a  lub p oczątk iem  czerwca. Przez ten czas  
od b yw ać  będ zie  p ełna  Izba ty lko  naglej- 
>ze posiedzenia . N ajb liż sze  posiedzenie za- 
powiedzianem  j e s t  na poniedzia łek , celem  
atanowczego wyboru prezydyum .

N atychm iast  po powrocie carew icza  
z podróży odbyć się mają zaręczyn y  jego  
z k s iężn iczką  ITeleuą czanogórską. W ksią-  
żę nie dał j e s z c z e  o s ta teczn ego  sw ojego  z e ­
zw olenia  ale ojcowie, car i ks. Mikołaj u ło ­
żyli  już  w szystko stanowczo.

Na granicy turecko-bułgarskiej za­
szed ł w ypadek, który dał w prawdzie p o ­
wód do wzajemnej wym iany not m iędzy  
oboma rządami — nie ma atoli g łęb szego  
p olitycznego  znaczenia .  M ieszkańcy małej  
mahometańskiej wioski w górach Rodope  
Flosovid il  ży li  od dawna w c iąg łych  za 
targach z bułgarskim i władzam i, a zw la  
szcza  ze strażą cłową. W  ciągu  u bieg łego  
tygodn ia  zatargi te przyb-ału  znacznie  o- 
strzejszy charakter ; zak oń czy ły  się nawet  
śm iercią  jednego  z żandarmów Poniew aż  
ek sced en ci doznawali podobno p om ocy  
od podd anych  tureckich  z sąs iednich  m iej­
scowości granicznych, rząd bułgarski u po­
mniał się o to u Porty. Ilt k la inacye jed nak  
odrzucone z s ta ły  jako b ezp odstaw ne. 0 -  
próez tego ze swojej strony rząd turecki 
w y ia z i ł  n iezadowoleuie , że żołnierze bu ł­
garscy przekroczyli  linię graniczną i naru 
szyli tureckie terytoryum.

Cent ogłoszeń :
po 5 ct. za miejsce w ier ­
sza drobnego drako. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogło  
szeń najmów po 1 Ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Administraeya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie zw racf sią  
L istów nietrankowanyce

nie przyjm nje się.

t  t y  e i ę g l i  g ł ó w n i :  Hray Józef, wła" 
lności, Jaw o ró w ; Schiichtsr Herach wł- 

Jaworów; Greuer Wigdor, przem ysłow iec 
Dobromil; Kamiński Mieczysław, rządca dóbr, Sie* 
n ia w a ; Strzyżowski Antoni, kupiec, Przem yśl > 
Duniewicz Stanisław, wł. real., Hnczko Dobromil > 

Dr. Myszkowski Ludwik, adwokat, Jarosław ; Sie* 
czkowski Franciszek, emer.podpułkownik. Przem yśl > 
Brandier Aron, knpiec, Mościska; Schwarz Jakób

G iers znów, odniósł się do ser 
skiego ministra finansów z radą, aby 
Serbia nie bawiła się w politykę, tylko 
m yślała  nad pokrzepieniem swoich sił 
finansowych i rozwojem dobrobytu.

„ Ita lia  Militarc“ w ostatnim nu ­
merze donosi, że przystąpiono we Wło- . .
szecll do wyrobu karabinów drobnoka- wł. real P rzem yśl; Korpus Józsf

, . .. v worow : Gans Meilech, wł. real.,  Przem yśl,  Aaa-
librowyeli, i ze zaopatrzenie armii wło- mowsk: Jan  magarz Przemyśl; Bułka J a n  w{. rea l., 
skiej W nową broń, wymagań będzie 3. Mościska; Młodkowski Władysław, wł. dóbr, T ru ­
ła t CZasU; a gdy  Ro8ya zmienia także szowice Dobromil; Bogdański Paweł, wł, real. i 
swój kaliber, co również około trzech j malarz, Dobromil,- Geisler Piotr, wł. real. Do- 
i . . ■ a .  bromil ; Tarnawski Aleksander, wł. części dóbr
lat potrwa, „spokoj droł nokahb. ow ), . Szyn)onowski Aleksandpr. wł. części
zapewnionym jest wedle wszelkiego dóbr Trośoianiec. Rosner Chaim, pr.ąiioator, wi-

toszyńce ; Grotowski Antoni, farmaceuta, Dobromil 
Lewkiewicz Dymitr, protesor gimnazyal. , Przemyśl 
Dr. Grabowski Władysław, adwokat, Jarosław ; 
Haussmann Eliasz kupiec, Mościska ; Tygier Zy­
gmunt, wł. real., P rze m y ś l ; Kwaśniewski Piow, 
wł. real., Jarosław ; Dornwald Michał, fab rykant 
maszyn, Przemyśl; Kampf Abraham, knpiec, Mo­
ściska ; Jabłoński Ignacy sekret,  wydz. tow Mo­
śc isk a : Dr. Nebenzahl Samuel, adwokat, Jarosław ;

prawdopodobieństwa na la t  trzy

Dzięki drobnemu kalibrowi z a ­
pewniającemu spokój, p rzystąpią  pań ­
stwa do reform społecznych i ekono 
micznych i może się parlamentom uda 
w drodze ustawodawczej odszukać
środki na zażegnanie zaostrzonych 
stosunków soc ja lnych , odpędzid zmo- i Jaruzelski, właśc. dóbr, Sanoczany; Maszewak.
rę przewrotu społecznego, usunąd wi­
dmo anarchizmu, pod egidą „spokoju
drobnokalibrowego.

Spokój drobnokalibrowy.
Położenie polityczne Europy przed 

stawia się znów' w różowem świetle. 
W ostatnich dniach zasypano formal­
nie dzienniki zapewnieniami pokojowy­
mi, które dlatego są wiele znaczące, 
ponieważ w Belgii g roziła  burza, a na 
bałkańskim  półwyspie prądy radykał 
nc i soc ja ln e  zaniepokoiły cokolwiek

Z poselskiej Izb ) Rady państwa

Józef, aptekarz, Przemyśl; Czerkawski Ignacy, 
sekretarz  urz. gm., Mościska; Cieśliński Ignacy, 
wł. real., J a ro s ła w ; Strzałkowski Karol, rolnik, 
Niżankowice; Kreyczy Emil, wł. real., Przemyśl.

II . P r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y .  Asckkena- 
zy Leon, finansista, Seidler Franciszek, professor 
gimnazyaluy, Niderreiter Feliks, kopiec, Blech 
Jakób, wł. real., Gans Izrael,  wł. real., Gans Ma­
jer, wł. real., E llner Chaim, knpiec, Heschelab 
Dawid, księgarz, Szumacher Rudolf, cukiernik, 
Wszyscy z Przemyśla.

S k ł a d  T i y b u n ł u  S ą d u  P r z y s i ę ­
g ł y c h  aa  drugą zwycj-Jjną k a d e n c ja  Bąihi prsy 1 
sięgłych przy ck. Sądzie obwodowym w Przem y­
ślu na dzień 2. czerwca 1891 .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y :  ck. prezydent Dr. Jan  D ylew ski. Z a -P rzew ażn ą  w iększości i e to sów  przv- 

• i i i  i , , ,  1 , s t ę p c y  p r z e w o d n i c z ą c e g o :  ck. radcy są-
,ę la  Izba poselska p rzed łożen ie  rządow e du kra/ oŵ g o : Cypryan Leszczyński, Wiktor Nen-
względem  sp rzedaży  11 w iedeńsk ich  ko­
szar.

Następnie toczy ła  się d łuższa  dysku-  
sya nad sprawozdaniem  kom isyi dla n ie ­
tykalnośc i posłów. Chodziło m ianow icie o 
przyzwolenie na sądowe śc igan ie  dwóch  
lu łodoczeskich  p osłów  S ok o la  i Kramarza  
z powodu n iezawiadom ienia  w ład zy  o zwo-

g a b in e t y .  R o b o t n ic y  w Belgii zaprze- ‘ laniu p o litycznych  zgrom adzeń. Posłowie  
Stali Strejkll, a z B e r l in a ,  L o n d y n u , ! Massaryk, h e r o ld  i Purghard występowali  
P e te r sb u r g a  i l ł z y m u  d o n o s z ą  o u tr w a -  przeciw rządowi, usiłując w ykazać, iż rząd

R ozpoczęły  się posiedzenia  <iejmu wę 
g iersk iego, który ma obradować nad do­
n iosłą  k w e sty ą  reformy administracyjnej. 
W  obecnej sesy i ma być za ła tw ion ą  orga- 
n iza c y a  m unicypiów. Na posiedzeniu  one- 
gdajszera w ybrała  Izba  deputowanych wice- 
p rezydentam i pp. A lek se g o  Bokrosza i hr. 
T eodora  Andraszego, poczera mimo opo- 
zycy i I r a n y ie g o  u ch w aliła  rozpocząć  w 
dniu 29 b. m. obrady nad reformą admi 
niutracyjną. G łosowała  a a  tem zn aczna  część

leniu podwalin pokoju, o pracach za­
mierzonych w dziedzinie ekonomicznej 
i kulturalnej.

Ostatnimi czasy zaczęły  się bo­
wiem chwiać podstawy trój przymierza 
i rozluźniać węzły łączące W łochy z  
A ustryą i Niemcami. Po upadku pa- 
binetn Crispiego łamali sobie dyp lom a­
ci nad tem głowę, jakim sposobem 
umożliwić W łochom pozostanie w trój- 
przymierzu, kiedy dla państwa tego 
stało się niemożebnem dotrzymanie po­
stanowień a rtykułu  I. układu, t. j. a r ­
mii i m arynarki o sile 600 .000  ludzi, 
bez narażenia  się na bankructwo.

Otóż z Berlina donoszą, że Niem­
cy uwzględniając polityczną i finanso­
wą 8 j tuacyę  W łoch, umożliwiły W ło ­
chom pozostanie w trójprzymierzu mo­
dyfikując stypulaeye powołanego a r ­
tykułu wr ten sposób, iż wspólnie z 
Austryą ulżą sojusznikowi w tyiu cię­
żarze.

Z tą  wiadomością schodzi się 
równocześnie wiadomość, że w sprawie 
równowagi wpływów' na  morzu środ- 
ziemnem nastąpiło  pogodzenie interesów 
W łoch z interesami Anglii, i że oba 
te mocarstwa jedno nie wkraczając 
w sferę interesów drugiego, podzielą 
sią wpływami na morzu śródziemnem.

ogranicza w znacznej mierze prawo sto 
w arzyszeń  i zgrom adzeń . Herold ża lił  się 
także,  iż zak azano odbycia  kongresu  sio  
wiańskiej m łodzieży  w Pradze. D ep utow any  
Pernerstoi fer podnosił przy tej spobności,  
iż robotnicy w W iedniu  i w dolnej Austryi 
traktowani by wają ja k b y  na podstawie ustaw  
w yjątk ow ych .  W  końcu uchw alono nie  
przyzwolić  na sądowe śc iganie  w ym ien io­
n ych  posłów.

Dep. Pernerstorfer in terp elow ał rząd 
ż powodu bezrobocia  drukarzy w ied eń ­

skich.

Dep. D oetz  in terpelował w sprawie  
przyjm owania  na kolei naddunajskiej tran- 
sporta mięsa z św ieżo  zabitego bydła.

P rz y sz łe  posiedzenie izby odbędzie  
się w poniedzia łek  dnia 25. b. m. Na po 
rządku d ziennym  j e s t :  s tan ow czy  wybór  
prezydyum .

nel, Andrzej Skala, August Schmidt, W ładysław  
Przybylski, Hipolit Litwinowicz, ck. sekretarz  
rady Leon Szechowicz, C z ł o n k o w i e /  C. k . 
radcy sądu krajowego : W ik to r  Kennel, Cypryaa 
Leszczyński, August Schmidt, Władysław P rzy­
bylski, Hipolit Litwinowicz; Bekretarze ra d y : 
Leon Szechowicz, Dr. Marceli Misiński; adjunkci 
sądowi : Stanisław Praczyński,  Stanisław Jasiński. 
Z a s t ę c y  c z ł o n k ó w :  adjunkci sądow i: Hugo
Królikowski, Ju lian  Dobrzański, W łodzimierz 
Haszczyc.

Sprawy miejscowe.

Z Izby sądowej.
Lista służbowa powołanych na urząd sędzię 

go przysięgłego w c. k. Sądzie obwodowym w 
Przemyślu na drugą kadencyą Sądu przysięgłych 
w r. 1891.

Sprawozdanie i p o s i e f a i a  W y  m iejskiej
z dnia 21. maja 1891.

O b ec n y c h  radnych 24. Przew od niczą­
cy, burmistrz p. Dr. Dworski; sekretarz, p. 
Dobrzański.

P. Dr. D w orss i  zaw iadam ia  Radę, iż  
fundusz propinacyjny d la  m iasta  w ynosił
w r. 1883 37.582 zł. 25  ct., zaś w r. 1890 
48.582 zł., t. j. o 11.000 więc W

R ef  p. Garaski. U chw alone w yasy­
gn ow ać na rozszerzen ie  ulicy Cmentarnej 
o 11 metrów, kwotę 39 zł .  75 ct.

Ten sam. Budowę kanału z betonu, 
przy ulicy Cichej kosztem  2.232 zł. odda­
no bez l icy tacy i p. Janouchow i. Z kanału  
tego będą mogli korzystać także w ła­
śc ic ie le  sąsiednich  kam ienic za opłatą po 
6 zł.  od metra b ieżącego .

T en  sam. U ch w alon o  na koszta na­
sypu ziem nego przy przystani Franciszka  
Józefa, jauoteż i na restauracye kanału  tamże 
się znajdu jącego  w yasygnow ać 262 z ł .6 0 c t .

T en  sam. U ch w alono  dla w yrów n a­
nia linii frontowej odstąpić p. N aftaG m u  
Dawidowi z gruntu m iejsk iego  przy u licy  
Franciszkańskiej  położonego  2 2 Q  sążni 
za op ła tą  po 60 zł.  od je d n e g o  sążnia,

T en  sam. U ch w alon o  przeciw Efro- 
imowi Lauferowi w y to c zy ć  p ozew  o zapła­
cenie  kwoty 73 zł .  90  ct. wydanej na cho­
dnik obok  tegoż kam ienicy  przy u licy  
W od nej,  tudzież n a ło ż y ć  nań g rzyw n ę  w  
kwocie  10 zł. aw. za zaniechanie p o łoże­
nia chodnika po drugiej stronie kamienicy}
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oprócz tego pod zagrożen iem  grz y w n y  w 
w ysokości  50  zł. aw. wezwań go  ponownie  
do zad o ść u c zy n ien ia  poleceniu  magistratu  
d o ty c z ą c e g o  p o łożen ia  chodnika.

T e n  sam. U chwalono kwotę 32 zł. 
53  ct. u zysk an ą  ze  sp rzedaży  kwiatów z 
ogrodu zam k ow ego  udzielić  T ow arzystw u  
dla upiększen ia  miastu

T en  sam U ch w alono  wydzierżawić  
prawo poboru kopytkow ego  pa fat;J3 Sa  
liniowi Trau za  7 .300 zł. rocznie. óSfc

Ref. p. D r R osenbach. Przj^ętyp do 
wiadomości rachunek komisarza dr g j-r te . 
go z kw ot w ydan ych  na d ostaw ę kam ienia  
do budowy koszar obrony krajowej1#  tem,  
aby p ozosta łą  k w otę  32  zł .  5 0  ct. zwrócił 
kasie.

T e n  sam. U chw alono  p. K arpińskie  
mu w yd z ierżaw ić  trawę r.a w ybrzeżu  F r a n ­
c iszk a  J ó ze fa  za kwotę 10 zł. aw. i za z ło  
Żeniein k au cy i  w w y so k o śc i  4  zł.

T en  sam. U ch w alono  w yd ać  p. Ko 
z łow sk iem u  na koszt  tegoż  dek laracyę  na 
w yk reś len ie  sum y 4 .000  zl. aw. c iążącej  
w stan ie  biernym realności pod lk. 45  na  
Zasaniu.

Ten sam. U ch w alono  d yurniśc ie  Ju r­
k iew iczow i udzielić  zaliczki; w wysokości  
48  zł.,  sp łacalną  w ratach m ies 'ęcznycli  po
4  zł.

T e n  sam. U ch w alono  p. Krzysztofur- 
sk iego  zw oln ić  od op ła ty  taksy cm entar­
nej za  grunt pod pomnik dla śp. ż.my  
tegoż.

T e n  sam. Prz ję to  do wiadoaiośei 
w y d a tek  w k w ocie  4 0  zl. za sprawionych
5 hełm ów  d la  straży pożarnej miejskiej.

Ref. p. Dr. Sm utny. Uchwalono d o­
staw ę nafty dla m iasta oddać p. Dr. F e  
d orow iczow i z Ropy za c e n ę  po 16 zł.  5 0  
ct. za 100 klg. z dostaw ą „ loco“ Przem yśl  
d w orzec.  (Przyp. Red. W yrób nafty cłze-  
iżaw i u D ra Fed orow icza  niejaki A le  
ksandrow icz,  z ięć  M Giitlcra.)

T e n  sam. U chw alono przeciw Mech- 
łowi Giitterowi, który m e dotrzym ał k on ­
traktu d ostaw y  nafty dla miasta, wytoczyć  
p o zew  o zap ła tę  k w o ty  157 z ł .  4 7 ct.  

T e n  sam. Przyjęto  do wiadomości

godzinie 5 rano nlice i place a nawet ul. Grodzką | przy obiedzie. „B uch ty1* domowe będą z pewnością 
i Zieloną. Na Bramie stanęło aż siedmiu puli- j  i P],gze i zdrowsze (bo czyściej zrobione) i bez 

słnżby, a dzielnicę żydowską na | porównan:a tańsze, aniżeli z piekarni, w którejcyantów do
wszystkich miejscach widocznych zasypano for­
malnie karbolem. Oby p namiestnik przynajmniej 
raz na miesiąc do nas zaglądał, natenczas mieli­
byśmy przynajmniej chociaż przez dwa dni w 
miesiącu jak i taki porządek.

O d d z ia ł T o w a r z y stw u  pedagogicznego
w Przemyślu donosi. Walne posiedzenie Tuwarzy i rzyszenje spożywcze, lnb gdyby 

;_stwa pedagogicznego oddziału przemyskiego odbędzie „h-możliwem, porozumieć się z „Torliowlą", V,; 
.się we czwartek dnia l l . . z e r w c a  br. o godzinie j ta  zeclu.ja}a rozszerzyć zakres swego działami

wszelkiego rodzaju wielonogi, znane z historyi 
naturalnej, stałe mają mieszkanie. Taka jest 
rada nasza dorazowa; ebrąe, zaś stale uchronić 
się od różnego rodzaju zamachów na nasze kie 
szenie należy koniecznie, o czem pisaliśmy już 

I w grudniu z, r. , zawiązać w Przemyślu stówa 
lub gdyby to okazało się

' y

się
10 rano w Przemyślu w sali ratuszowej. Porzą 
dek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z osta­
tniego posiedzenia w Medyce. 2. Sprawozdanie z 
czynności Wydziału. 3. Sprawozdanie skarbnika 
ze stanu kasy. 4. Sprawozdanie bibliotekarza. 
5. Dysknsya nad statutem Towarzystwa wzajem­
nej pomocy nam zycieli i nauczycielek przemy­
skiego okręgu. G. O d e zy t : „Stan szkół ludowych 
w Polsce pod komec 18 wieku; prel. p. Jćz-f 
Zagrodzki prof. gimn. 7. Sprawozdanie z walnego 
zjazdu w Bochni. Spraw. p. M Hlawaty. S. Wy

i przystępować do niej gromadnie z pewną wkładką 
roczną. Dla urzędnika z rodziną jes t pobyt w 
Przemyślu wprost niemożebny z powodu panu 
jącej t.n, niesłychanej drożyzny. Wystarczy po 
wiedzieć, że gdy 1 klg. wieprzowiny z  grubej, 
spaśnej sztuki kosztuje w Krakowie 56  ct., u 
nas 64  ct. T ik  samo rzecz ma się ze słoniną, 
7. wołowiną, opalem, mieszkaniami, oświetleniem, 
ubraniem i t. d. Radźmy sobie przeto sami i 
starajmy ułatwić e g z y s te n ^ ą ,  a złamiemy „ka r  
t.-lowii /.iiw- i odbierzemy im możność tuczenia

bór Zarządu. 9. Wybór delegatów na walny zjaz I i s ; e  k , . „   ...........  „boższych bliźnich.
w Drohobyczu. 10. Oznaczenie miejsca następne j f ;, r o / ^ 7 o r / ( ’ll e  B u rsy  przemyskiej
go Walnego posiedzenia. 11. Wnioski Zarządu z)oi; vt Najprzewielebniejszy ks bisknp Ostoja So 
i członków. Z Zarządu T .warzystwa pedagogie/.. k „.;,)ę 5U yt a Helena Borżdyuska
nego w Przemyślu dnia 24. maja 1 .9 1 .  J e r z y  j  j  z\ _ za eo Rad;l zw iadow cza  skłaibi publiczne 
H u rw o t  przewodniczący S zy m o n  K  ci.yrk.ieu- c r  j podziękowanie.
sekretarz. „ Sp 0Snfoy b i o r ą  s i ę  Wiadomo, że

D o n i e s i e n i e  IC ' t r . . l n e .  w  drugiej | nowy minister skarbu, uwzględniając wieloletnie
połowie czerwca przybędzie do Przemyśla teatr 
krakowski. Repertoarz obejmuje wiele nowych 
utworów scenicznych a między innymi ,.Klub 
kawalerów** Bałuckiego. „Honor1* Sudermana, „Oj
ci mężczyźni i „T h m',dor“ Sanlou

W  h o t e l u  „ V  ctori.-i** koncertować bę­
dzie w niedzielę dnia 24. b. in. orkiestra woj­
skowa 10. p. p.

G ertlian iz  irysi- Firma krajowa Mester 
i Ska w Nowej grobli mi> lą' a ziarno galicyjskie 
i żyjąca z tubylców, używa następujących napi­
sów : „Piiehter der griiflirh Zamojskisclien Tur
binen Waltzmiihle in NowaGrobla. Mester ct. 
Ooinp,

S p r a w i e d l i w o ś ć  in  g i s t r . i c k a  Ka
żdemu z mieszkańców Przemyśla znanem jes t na 
Zamku miejsep, z którego w kierunku ku zacho­
dowi prześlic7.ny przedst iwia się widok na dolinęi  CU o - u u  - -    , „ .

Ugodę zawartą przez sy n d y k a  m iejsk iego Sanu i wzgórza okalające drogę wiodącą ku Krasi- 
z Szają T eite lb aum em  o zapłatę za leg łe g o  I n» miejscu tem nstawiony był stół ogrom-
placowego

T e n  sam. R ew id en tow i sanitarnemu  
p. Topolnickienau uchwalono tytu łem  re- 
m uneracyi za dodatnie czynn ośc i  podczas e 
pidmnii ospy kwotą 25 zł.

P. H e n n er  chciał także drugiem u le 
karzow i m iejsk iem u p. Dr. Smolarskiem u  
u dz ie l ić  rem uneracyę,  na co j e d n a k ż e  rada 
nie  p rzysta ła  po wyjaśnieniu  p. burmistrza  
w  tym  kierunku, że  p. Dr. Smolarski za 
sw oje  czyn n ośc i j e s t  odpow iednio  p łacony.

Ref. p. D ereniowski.  W yb ran o  Dy 
re k c y ę  dla domu p r z y t u łk u , w której 
sk ład  wesz li  pp. Dr. A. Dworski i D ere  
niow ski.  N astęp n ie  uchwalono zm ianę § 3 
statutu dla domu przytułku, a to w ten  
sposób, że  do domu przytu łku  m ogą być  
przyjmuwuni ubodzy i n ieprzynaieżn i cłu 
gm iny.

T en  sam. U chw alono bud żet  fundu­
szu ubogich  dla ch rześcian  i izraelitów na 
r. 1891. —  F u n d u sz  chrześcian wynosi w 
dochodach 3113  z ł . ,  w rozchodach 3248  
z ł . ,  zaś izraelicki w dochodach 869  z ł . ,  a 
w rozchodach również 869 zł.

N a  tem  posiedzenie zakończono.

czynowi. Na ni i ej son tem nstawiony był stół ogrom 
ny, zaś miejsce samo tworzy nasyp sztuczny, arcy­
dzieło miejskiego kom s.irza  drogowego. P .  Komi­
sarz zapomniał jednak o tem, że nasyp, ażeby 
był trwałym i nie nsn:iął się, powinien być pod­
murowany. Otóż tej wiosny, podobnie juk  mnr 
zamkowy, który runął, i ja k  brama zamkowa, 
która się rozsypała, wadliwe- na9yp usunął się 
także i zasypał u stóp jego położony domek, 
wtasan.ść mieszczan 1'lanowskich. ITnnowska, po 
nieu.iż usunięcie się nasypu uszkodziło parkan i 
ścianę ilnnu, ndała się przed kilkoma dniami do 
bndiiwni' zego miejskiego ze skargą na komisarza 
drugoweg.i miejskiego, mianowicie, że tenże nie 
chce kaz ć uprzątnąć ziemi naciskającej na par­
kan i ś ianę jej realności Komisarz drogowy, któ 
ry będą1' w drugim pokoju ol 
czego miejskiego, słyszał skargę Ulanowskiej, 
wpadł rozjuszony do biura,  zbeształ po policyj­
nemu skarz-ącą się, traktu jąc ją oczywista per 
„ t y “ i cli w y  i wszy za „ b a ry 1* wyrzucił za drzwi. 
Tukiem było zadośćuczynienie za krzywdę wyrzą 
d7.oną Plamiwskiej, k tóra z powodu niebaczności 
komisarza drogowpgo poniosła znaczną szkodę, 
gdyż ziemia z nasypu uszkodziła nowy parkan 
dębowy i ściany domn.

starania i prośby geometrów ewidencyjnych o po 
lepszenieich doli inateryalnej, przyrzekł powiększyć 
liozbęposad w randze 10, 9 i 8. W Galicyi utworzono 
kosztem XI rangi 15 posad w randze X. a 10 w 
randze IX. By zaś nie obciążać budżetu minister 
stwa skarbu o parę tysięcy zł. rocznie, zarzą 
dziło minisierswo, że na przyszłość od 1. do 7. 
każdego miesiąca mają geometrzy urzędować w 
biurze i nie wolno im ju d z ić  po komisyacb. Po­
nieważ 7.aś dotąd pobierał geometra tytułem 
dyet ?  zł. 50 ct. dziennie, przeto na każdym z 
nich oszczędzi skarb państwa miesięcznie 15 zł. 
Tym sposobem przeniesienie z rangi XI do X, 
a z X do IX zapłaci sobie każdy geometra sam. 
Nie jps t że to dowcipnie?

ł M i e s z k a i i r y  u l .  D ł u g i e j  skarżą się
na krzyki i śpiewy, jak ie  artystk i tinglu 1’imly, 
wracając nad ranem z „Eiskeleru11, wyprawiają 
na nlicy, zakłócając spokój nocny obywateli.

Rj b ł piat*. Od dłuższego już czssn, zbie­
rają się na Rybim placu gromadnie żydziaki wie­
czorem około godziny ósmej i czynią taki gwałt 
i hałas do godziny l i i  później w nocy, że nie 
deją mieszkańcom tej części miasta pragnącym, 
spoczynku zasnąć. P rzy  tem zabawiają się często 
zapalonymi zapałkami, przez co berdzo łatwo wznie­
cić mogą pożar. Mieszkańcy tej dzielnicy udają się 
przeto z prośbą do policyi miejskiej, aby ta  za­
broniła dziatwie podobnych hałasów i niebezpiecznej 
zabawki.

Mieszkańcy ulicy 3 .  Maja użalają
się n-. ciągłe gwałty  i bójki w pewnych godzi­
nach nocy tak , że po całodziennej pracy zasnąć 
nie mogą. W dodatku koło godzi ny 1 po półno- 
cy podoehooeni rozpoczynają koncert na harmo- 

k  binra hudnwni- j nijkaeh. Stójkowy ua ul. 3 Maja potrzebuj’.
ŁohllZÓW grających nad brzegiem Sanu 

w ferbelka przychwycił przed kilkoma dniami 
polieyant, zabrał im „sznura** i karty , prowadząc 
graczów sainj’cliże na inspekcję. Po przesłuchaniu 
wjpuszezono ferblistów i oddano im nawet, karty, 
a polieyant, który łobuzów przyaresztował rzekł 
do nich: „Grajcie dalej, jak będzie sznur wielki 
przyjdę znów po niego .u

P i a s k a r z e  wożący z koryta rzeki Sanu
N o w y  h o te l. • Niejaka żj-dówka R tka  ̂ j,iasek katują konie w sposób tak niemiłosiprnj’, 

Kris otworzyła w suterenach kamienicy Meehla 
nlicy Mickiewicza, bez

oprócz przepisanych mundurów i uniformów d la  
wojskowj-ch i urzędników państwowych, w naszym 
kraju nie było i niema ograniczenia, jakiego 
kroju lub barwy używać mają do strojów osoby 
cywilne, lub jak  się ubierać ma ludność cała, bo 
to jes t  rzeczą obojętną.

„Przykład ten inteligeneyi wznieci w mie­
szczanach i włościanach poczucie narodowości, do 
jakiej należą i zachęci do zrzucenia obcego ku­
sego ubrania, dzisiaj już nawet przez wieśniaków 
coraz więcej używanego, a powrócenia do mało 
w.i c z y l i  narodowych s tro jów : czaniar, bekiesz, 
kapot i snkman.

„Spodziewaćby się należało, że nietylko 
nauczyciele ludowi, ale cały ogół społeczeństwa 
polskiego winienby się pocznć do porzucenia 
obcego kroju ubrań, a przywdziania narodowych 
strojów1*.

Z  F . i l k e u b e r g u  otrzymujemy następują­
ce pismo: „K ilka razy poruszaliśmy kwestyę bu­
dowy kościoła w Falkeubergn z wezwaniem uprzej- 
mem o pomoc u serc katolickich.

A jednak, oprócz od kilkunastu księży 
dyecezyi przemyskiej, nie otrzymaliśmy pożąda­
nego sku tku  naszej prośby.

Łożymy grosz na inne mniej wzniosłe i 
niekonieczne budowj', a może i taui, gdzie wię­
ksze parafie i zamożne są wstanie wystawić po­
mnik wiary narodu i jego dojrzałości politycznej, 
na Falkeuberg, leżący na łonie tej samej ojczy­
zny, zapominamy.

Proszę wierzyć, a  nie trworzyć serca samą 
nazwą germańską „Falkenberg11, bo ongi byli tu  
przybysze jozefinimu, po dziś dzień atoli polouizm 
zwyciężył ideę bezbarwną starych czasów kultur- 
kampfu, a matka-ziemia pokrywa do resz tk i  
szczątki wrogie, żywiąc młodsze pleniie clilebem 
ojczystym W skutek tego wyjaśnienia, odzywam 
się do Was czcigodni Rodacy: proszę, pospieszcie 
w pomoc utrapionemu proboszczowi, na którego 
spracowanych barkach lcżj- nie mały ciężar bu 
dowj przj-bytku Pańskiego bardzo szczupłym 
funduszem, bo kwotą 1090 złr. w obec kostorysu 
6000  zlr.

Dzięki Rogu! fundamenta trwałe założona 
i na nieh do wysokości ogólnej 2 metrowej, 
stanął mur ezerwonj’, a pod wieżjmzką już jest 
sklepienie.

Proboszcz na własną rękę w jp a la  cegły i 
kamień wapienny Lecz niestety, na rzecz rze- 
mieślaików nie ma funduszów.

Zaznaczyć winieniem, że p. Jakób  Busko maj­
ster murarski z Sambora, wytrawny pracownik 
kieruje robotą arcydzielnie i gdyby j a k a  taka  
pomoc nadeszła od serc katolickich wystawil ibyś­
my Ojczyźnie śliczny pomnik uaszej wiary i t o- 
ty  dobroczynności niespożytej.

Myśl moja bieży do zdroju zbawiennego 
Iwonicza. Tn znam cuda boże oddziaływające zba­
wiennie na chorych, a znam Warszawiaków i 
Litwinki bogobojne, od których w ubiegłym roku 
nad 20  zir. ^trzymałem. I dziś ufam sercem mo- 
jeui w serca tkliwe wszystkich kochających je- 
dyny prawdziwy Kościół Święty katolicki, a u 
fność moja z pomocą Bożą mię nie zawiedzie. 
Falkenberg poczta Niżankowice.

K s. M  B u r e z y k  rz. k. proboszcz.

W  S a m b o r z e ,  j ak  donosi D lio, rozpo­
częła się dnia 20. bm. przed ławą sędziów przy­
sięgłych, rozprawa przeciw ks. Iwanowi Giegiej- 
cznkowi, gr. k. proboszczowi z Rnzhórca, oska­
rżonemu o zbrodnię zakłócenia spokojn publiczne­
go, popełnioną na kazaniu w ce rkw i/ 6. paździer­
n ika 1S89. Według aktn  oskarżenia rzecz miała 
się ja k  następuje: Ks. Giegiejczuk prowadził był 
spór prowizoryalny z jeduym z włościan i prze-

K R O N I K A .

Przam jśl, d. ‘23, maja 1891.
A i  do  s k u t k u  domagamy się 1. Ka­

n alizacji. 2. Wodociągów. 3- Oświetlenia. 
4. R eorganizacji policyi zdrowia i policyi 
miąjskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych.
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi.

P. namiestnik hr. Badeni przybył
ze Lwowa do naszego miasta, dzisiaj w sobotę o 
godzinie 1 0 ' / ,  przed połndniem. P. namiestnika 
oczekiwali ua dworen kolejowym burmistrz p. 
Dr. A. Dworski, s tarosta radca ramiestnictwa p. 
Górecki,  komendant fortecy J .  E. p, Roszkowski, 
s tarszy radca p. Kraiński i kilku urzędników 
administracyjnych. Po przywitaniu udał się p. 
namiestnik do starostwa, gdzie go oczekiwali 
marszałek ks. Sapieha i wicemarszałek p. Dr. 
Czaykowski, adw. k r a j . ,  a następnie do Rady 
powiatowej, gdzie miały się odbyć narady an 
k ie ty  nad ostatecznem uporządkowaniem spraw 
wodociągów, bruków, kanalizacyi i t. p. Od wszel­
kich uwag w tym przedmiocie wstrzymujemy się 
na razie z łatwo zrozumiałych powodów.

Z  p o w o d u  W i z y t y  p. namiestnika w

Glittera, położonej przy 
koncesyi nowy hotel, w którym przyjmuje prze. 
ważnie dziewczęta. Ze względa na moralność 
publiczną zwracamy uwagę policyi miejskiej na 
ten pokątny zajazd.

W  sp r a w ie  p o d ro żen ia  piec/,ywa w 
Przemyśla otrzymujemy codziennie z miasta liczne 
skargi i zażalenia na piekarzy tutejszych, a  mia­
nowicie : że bułki są małe, nie większe niż do.
15. b. m , że mąka, z której je  upieczono, jes t  
czarna i lepka (widocznie ze zrośniętego zboża), 
że smak bułek jes t  zupełnie inny, aniżeli dawniej, 
a to z powodu mięszania mąki pszennej z ję 
czmienną, że władze, powęłane do nadzoru i kon 
troli artykułów spożywczych zbyt mało zwracają 
nwagi na rozmaite ringi, zmowy, kartele i t. p. 
wynalazki tego wiekn, ze wreszcie G a ze ta  obmy­
ślać powinna środek na wszelkiego rodzaju kar 
tele obliczone na wyzysk i zdzierstwo klas n a j’ 
uboższy h, do których w Przemj’ślu zaliczy11 
należy między innymi także urzędników ostatnie*1 
trzech kategoryj (rang).

W  odpowiedzi du wszystkie powyższe żale 
i płaczliwe niemal wołania zaznaczj'ć musimy 
przedews/.ystkiem, że Gazeta  nie je s t  władzą i 
skutkiem tego nie ma do dyspozycyi ani żandarnie. 
ryi ani policyi, ani służby zdrowia, nie ma również 
prawa wydawania zarządzeń lub pisania obwie­
szczeń, że przeto rozkazać nikomn nie może. 
Może tylko słnżj’ć czytelnikom swoim jakąś 
radą, tak ą  mianowicie, by każda gosposia, której 
za drogo wypada kupować bułeczki u piekarza,

, , . ,  „ i  s ra ł  eo. To go tak  rozdrażniło, ze w niedzielęże ze zwierząt biednych pod razami spływają całe , 8 , B ? , . . . . ’
1 podczas nabożeństwa, niedzielną swą naukę za-

Przemyślu skrapiano i zamiatano w sobotę o I piekła je  w domu sama, na blaszce, w „rurze

strugi krwi. Należałoby zatem jednego stójko­
wego ustawić na nowej drodze z poleceniem 
pociągnięcia do odpowiedzialności piaskar/.y obcho­
dzących się z końmi w sposób nieludzki.

C z a t n a r k i .  z  Gorlickiego ze śfer n au ­
czycielskich piszą do Nowej R eform y:

„Zamieszczonej w kronice N owej R eform y  
Iz dnia 16. b. m. odezwie Gazety Przemyskiej,
* nawołującej nauczycieli ludowych, aby w myśl 
i dla uczczenia rocznicy konstytucyi 3. maja —  
zrzuciwszy dotąd używany i przyswojony kusy 
strój obcego kroju: fraków, anglezów, żakietów 
i t. p. — przywdziali strój narodowj-: czamarki, 
krakuski, pasy i ba ty  palone, —  nie możemy, 
jak  ty lko upatrując w tej inicj-atywie racyę, z 
uznaniem przyklasuąć.

„Niechaj obchód tegoroczny tej wielkiej 
dla każdego serca polskiego pamiątki zaprzysię 
żeuia w dniu 3. maja 1791 r. konstytucyi dla 
narodu polskiego, rozbudzi w nas zasypiające 
uczucia narodowości. A o to dbać trzeba, choćby 
i w powierzchownych nawet oznakach przywdzia­
niem i używaniem narodowych ubiorów polskich, 
które uprzytomniać nam będą nadzieję, że jeszcze 
uie zginęliśmy —  i nie zginiemy.

„Wszakże nie potrzebujemy się wstydzić 
używając stroju swojskiego, stroju praojców n a ­
szych. —  I ezegóżbyśmy wstydzić się mieli? —  
znaczyłoby to wstydzić się swojej własnej naro­
dowości, swojego języka, swojej wiary przeszłości 
ojczyzny.

„A bać się noszenia stroją lub ubioru n a ­
rodowego, także nie mamy powodu. Wszakże/

kończył następującemi s łow y: „.Takto teraz na 
świerie! Gdy dawniej kto wystąpił przeciw księ­
dzu, to go wieszali, a teraz tak i człowiek proce­
sujący się z duchownym znajduje łatwiej prawo niż 
duchowny. Nasz cesarz, który miał dać antonomię, 
dał gwałtonomię. Jego paragrafy i sądy nic uie 
warte. “ Wskutek tego wytoczyła prokuracorya 
ks. Giegiejczukowi proces o zbrodnię zakłócenia 
pokoju publicznego, a kilku świadków włośeian 
potwierdziło, iż ks Gieg: ejezuk słowa te w is to­
cie wypowiedział. Oskarżony wypiera się tego. 
O wyroku, ja k i  w sprawie tej zapadnie, nie o- 
mieszkamy donieść.

K atastrofa w B orysław iu . W szybie
Franciszka Józeta dzierżawionym przez Izraela  i 
Josla Lieberm&nów zginęło w sami, niedzielę Zie­
lonych Świątek 6 robotników wskutek wybuchu 
gazów. Winę zapalenia się szybu przypisać nale­
ży, jak  się zdaje, nieumiejętnemu zastósowaniu 
dynamitu, używanego do rozsadzania pokładów 
ziemnych, tudzież temu, że robotnicy żydzi, jak  
zwj'kle, powierzone im roboty wykonywali nie 
dbale, a nadzór wcale, ich nie kontrolował.

P o g r z e b  śp. .Taae, Aleksandra Fredry  od­
był się dn. 21. b. ni. w Rudkach, przy wielkim 
zjeździe obywatelstwa, ludu wiejskiego i depąta- 
cyj. Ks. Kamiński wypowiedział piękną mowę 
pogrzebową, następnie przemówił p. Kwieciński. 
Zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym. Deputacyę 
z wieńcami w y s ła l i : Kasyno narodowe, teatr hr 
S karbka, Koło literacko artystyczne, Towarzystwo 
s t rze le ck ie  lwowskie, R ada powiatowa rudecka
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Był tal-z? zastęp oficerów zd ułanów, artyleryi i 
inżynieryi.

f  r«dptH7. T u r  P r z e d r z y m ir sk i, wła­
ściciel dóbr ziemskich, zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie w San-Reino dnia 5. maja 1891 w 30 
roku życia

Obchód pogrzebowy odbędzie się za zezwo 
leniem Najprzewiilebniejszego ks. biskupu Solec

łaz ien k i ,  boć przecież w odociągi i s łużbę  
opłacić  musi, ale zap łata  ta wynosi ,  n. p. 
kilk anaśc ie  marek za  1 lub 2 m iesiące  
kuracyi. S u ggestją  u K n eippa jest woda.  
Zresztą niech i nasi lekarze leczą  s u g g e ­
stją, skoro innym  ten zarzut czynią .

N ie lepiej sprawa stoi z 2 i 3 zarzutem.  
Powiadacie Kneipp  jest  partaczem. Po-

kitgo w parku Sierakowcaoh w poniedziałek dnia ZWglę 8 ibie jed n ak  postawić panom na-
’ stępne pytan ie:  W ie lu  leczon ych  lat kilka

przez Europejskie znakom itośc i lekarskie, 
opuszczonyc li  następnie z wyrokiem  „nie 
u leczalny"  udało  się do K neip p a  i on ich 
w y lec zy ł?  Kto tu j e s t  partaczem, czy ci 
patentowani profesorowie, czy Kneipp? Od  
powiedź niech sobie c z y te ln ik  dośpiewa.  
Nie występuję tu w obronie wolności le ­
czenia  bo n iek ażd y  ma „donuin ouratio- 
n is“. Skoro jed n ak  ktoś ma sz cz eg ó ln ie j ­
szy  dar i zdolność leczenia ,  skoro kto, 
jak  Kneipp, d ługo bada na sobie, studjuje, 
czyta, porównuje i dochodzi do znakom i­
tych  rezultatów, d laczegóż nie uznać tego ,  
d laczego  nie korzystać z je g o  zd ob yczy— 
ale potępiać je  w czam buł,  d latego tylko, 
że og łos i ł  j e  światu człowiek, który nie 
ma patentu doktorskiego. Iluż to mamy  
gen iuszu  .v malarzy, którzy nie k ończy li  
akademji sztuk p ęknych , a za ich obrazy  
płacą tysiące — podczas gd y  patentowani  
mistrze, nie m ogą za swe utwory dostać  
kilku  setek!

Spra w iedliw ość przedew szystk iem . — 
Koch swoją limfą zabił tys iące  ludzi,  
Kneipp swoją wodą w y le c z y ł  tys iące .  Ale  
Kochowi wolno truć i zabijać koch iną . bo 
— ma patent;  K neippowi nie Wulno uzdro­
wić nikogo, bo —  nie ma patentu. Czy to 
logiczne, panowie p rze c iw n ic y ?  Cóż za  
pociecha dla tych, których w Berlinie z a ­
bili kochiną, że leczyli ich profesorowie i 
sławni lekarze w ed le  osta teczn ych  zdoby-  

| czy nauki. Nie przyda się im to na wiele,  
j  W cale  zaś w stydzić  się nie potrzebują ci 
I których w y le c z y ł  Kneipp, choć nie lekarz,  
I nic profesor i nic ozdobiony doktorskim  

biretem. —  L ekarze  n iem ieccy postępują  
sprawiedl wiej;

i

25. b m. o godzinie 1 1 tej rano. Po odprawie­
niu mszy żałobnej polowej zwłoki będą złożone 
w rodzinnym grobiwcu.

f  Aleksander Kosłowski nauczyciel ludowy 
zmarł w Przemyślu w 29 r. życia du suchoty. 
Nieboszczyk pełnił obowiązki nauczycielskie po ­
czątkowo przez la t  parę we wsi Walawie koło 
Przemyśla, później w okręgu cieszanowskim. W 
Walawie, w szkółce wilgotnej i niezdrowej na­
bawił się choroby piersiowej, z której wywiązały 
lię  suchoty, a te przecięły pasmo dni jego żywota 
w  kwiecie wieku. S. p. Aleksander był tempera­
m e n t  żywego , ruchliwy i pełen dobrego hu­
moru. ja k  również i zapału do pracy; po zapa­
dnięcia w chorobę zdradzał ciągle rozdrażnienie 
nerwowe, zasępienie i powagę. Tej to okoli­
czności przypisać należy, że osłabiony i zdener 
wowany, nie ulegał w tej mierze, jak  powinien, 
swoim przełożonym, nie stósował się do ich roz 
licznych, częstokroć drobiazgowych zarządzeń, 
przez, co ściągnął na siebie zarzut uparciucha 
i awanturnika a w następstwie rz»czy przenie 
sienie na inną gorszą posadę.

Zgryziony tern i dobity do reszty, przybył 
dla poratowauia zdrowia du matki i na jej ręku 
życie zakończył. Ostatnią posługę oddała mu ro­
dzina i nauczyciele przemyscy. Niech przynajmniej 
ziemia lekką mu będzie.

tylko, aby tak, ja k  teraz jest ,  .pozostało  
nadal. H  iślotwiński.

M A Ł Y  F E J L E T O N -

m e t o d a  w o d o l e c z n i c z a
S. K N E I P P A

uznają to co dobre, a ż.e 
dobre re.'.ulta'v przynosi metoda Kneippa,  
więc jadę  doń, uczą się jej, sU w ia ją  _po-

Już od roku p raktycznym  jestem wy- tein zak ład y  i tysiącom  przynoszą  uzdro- 
zn aw cą  m etody Kneippa, pozwalani sobie wienie. Facta  loąuuntur. 
w ięc zabrać g los  w jej obronie. Jak  każdy i \ y  końcu powiadaja: „Nic n ow ego nie 
cz łow iek ,  który o g łow ę wyrósł ponad po Wy n aia z ] Koe pp. Jed n e  rzeczy  znali ju ż  
u n m  sp o łeczeństw a ,  ma przyjaciół i nie- R z y m ia n ie ,  innych używano w wiekach  
przyjaciół, tak i Kneipp obok nieprzeli- grednich ;td. itd. Bardzo sm utno, że  nie  
czonego  grona zw olenn ik ów , liczy  także lekarz musiał się wziąć do tej mozolnej 
dosyć_ przeciwników. pracy i w yszu kiw ać rozmaite k orzystne

Zarzuty pochodzące przew ażnie  ze 
strony zazdrośn ików  lub w odowstrętników  
zredukow ać m ożna do 4 punktów. I) s z y ­
derczo nazyw ają  Kueippa, cudotwórcą lub  
M esjaszem ; 2) faktyczn ie  jest jednak szar

zabiegi znane w dalekiej przeszłości. Ile  
zaś poczynił rdzennych  u lepszeń  i oryg i­
nalnych wynalazków w dziedzinie hydro- 
patyi, przekonać się m oże k a żd y ,  kto z 
uwagą przeczyta  dzie ła  i porówna je z

latanem, a pomyślne skutki kuracyi puli- urzędow ą hidroterapią. Przyzna wtenczas  
czyc n a leży  na karb suggestj i  ; 3) skoro | ge s łusznie  Kneipp mówić m oże:  „ M o j e
nie ma patentu lekarskiego a leczy , je s t  j le cz en ie  wodą."
więc partaczem ; 4i w końcu że  jego me- ' Z m zp ow szechn  e n i e m  m etody Kneippa  
toda m c n ow ego  me podaje. Nil nov. | fabrykują ludz.ska bieliznę, chleb, kawę

i t. p. rze zy, a poczc iw y  proboszcz cóż•ole.
Co do pierwszego odpowiadam punk  

tu: S zyd erstw o  nie jest argum entem  i nie 
p rzekon yw uje  nikogo. Du tej broni ucieka  
się g a w ied ź  i ludzie, którzy na poparcie  
przeciw n ego  zdania  nie mają rozum nego  
dowodu. Szyd erstw o  j e s t  strzałą, która  
napowrót zw raca  się ku szydzącem u.

Kneipp w y le c z y ł  bardzo wiele tru­
dnych , skom p lik ow anych  przypadków  ch o­
robowych, ale w y le c z y ł  je nie cudownym i,  
lecz  prostymi, naturalnymi śródkami. Pi- 
M< o nich w k s iążk ach  sw ych  (L eczen ie  
w odą —  T ak  żyć  potrzeba) i każdem u  
p ytającem u chętnie daje objaśnienia, jak  
w> leczy ł ten lub ów przypadek, który za 
nieu lecza lny  uznano.

Co do p. 2. S zan ow n ych  przeciwni

temu w in ien ?  R zeczy te istotnie są dobre, 
że jed n a k  spekulanci przesadzają w r e ­
klam .o, ich więc za to winić należy. — 
D ow cipy  zaś takie, że  „buty a ia Kneipp  
powinny uyć d z iu raw e” itp. są n iesm acz­
ne, więc tym czasem  usuw ają się od powa  
żnej dyskusyi.

T ych  k ilka uwag napisałem  nie tak  
dla obrony K neippa, jak  raczej dla S z a ­
nownych czy te ln ik ów , bo chcia łbym , aby  
ja k  najszersze kola  zapoznały  się w in te ­
resie w łasnym  , z m etodą god ną  zaiste  
uznania.

Nie od rzeczy  będzie, j e ż e l i  w końcu  
zareprezentuję się ła sk aw ym  czyteln ikom  
niniejszego artykułu . O tóż liczę obecnm

Zapiski bibliograficzne.
N o w e  p ism o. Pojawił się w Krakowie 

pierwszy numer nowego czasopisma p, t  : Myśl 
W słowie wstępuem pisze redakeya : „Nie wywie­
szamy sztandarów, nie szeregujemy się pod stron- 
uictwa, nie rzucamy haseł; działalność nasza bę­
dzie spokojna i przedmiotowa, daleka od walk 
partyjuych i stronniczych uprzedzeń. Literatura, 
nauka, sztuki piękne, rzeczy społeczne (V); oto 
zakres, w którym obracać się będziemy." W 
numerze pierwszym spotykamy się z artykułam i 
treści li terackiej i artystycznej, z nowelką Bli- 
zińskiego, z fejletonem p. K. Bartoszewicza. Za 
komitet redakcyjny podpisany jes t  p. Józef Born- 
sztein.

E k o n o m is ty  p o lsk ie g o  zeszyt 4 (kwie 
tniowy) opuścił prasę i zawiera: 1) Własność
ziemska wielka i średnia przez F. Gawrońskiego.
2) Ubezpieczenia, jak o  podstawa dobrobytu indy­
widualnego i społecznego przez A. Szyszkiewicza.
3) O kolejach lokalnych w Galicyi p, dra  SI. 
Ciesielskiego. 4) Spis ludności w Anstryi przez 
dra S. Miziewicza. 5) Frzyczyny upadku gospo­
darstwa (ocena) przez K.

T y g o d n ik u  ek o n o m ic z n e g o  nr. 2 0 . 
zawiera : 1) Memorjał krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych. 2) Bank rolniczy. 3) Przemysł 
cukrowy i handel cukrem na całym świecie. 4) 
Taryfa wyjątkowa dla bydła. 5) Hodowla koni 
w Anglii. 0) Kryzys finansowa portugalska. 7) 
Z targów zbożowych. 8) Wiadomości handlowe. 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej. *J) Ogło­
szenia.

Z  Przemyśla do K rakow a  odchodzi po­
ciąg  osobowy o godz. 6 min. 50 rano, oło- 
bowy o godz. 9 min. 53  rano, knryerski 
o godz. 4 min. 19 po płd., osobowy •  
godz. 11 min. 7 wiecz.

Z  Przemyśla do Chyrowa, Zagórza No­
wego Zagórza, MezS-Laborcz i Leg.-M ihalyi. 
odchodzi pociąg mieszany o godz. 8 min. 
10 rano, mięsz. o godz. 1 min. 57 w  płd. 
osobowy o godz. 12 min. 4 w nocy.

Do Przemyśla z Leg.-Mihalyi, Mezd- 
Laborcz, N ow ego  Zagórza, Zagórza i Chy­
rowa przychodzi pociąg osobowy o godz. 
3 min. 21 rano, mięszauy o godz. 12 min. 
26 w płd., mieszany o godz. 8 min. 12 
wiecz.

Oprócz tego lokalne.
Z  Przemyślą do Chyrowa o godz. 7 

min. 40 wiecz.
Z  Chyrowa do Przemyśla  o godz • 8 

min. 3 rano.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S ło tw iń a k i .

l > r o b n e  o g ł o s z e n i a .
jasionowy, na sposób iirantasa 
zrobiony, joduo konny, d-> aprze- 
dania pod bardzo k ozy s tny m i 

w arunkami. — Oglądać można każde, '" . zasn n 
właściciela pod L. 20. na Podzamczu w Przemyśln.

Mi  now

T Jzdolni on y  kucharz
wieku średniego, żonaty, bezdzietny, obeznany tL 
k ie  z ogrodnictwem, poszukuje natychm ias t odpo­
wiedniego obowiązku. Łaskaw e wezwania pod a- 
dresą :  Władysław Reichel, w domu Pio tra  P a c a ­
nowskiego na Błoniu 1. 161.

sk ład a ją ce  się 

z  4-ch pokoi, 
k u c h n i, d rc -  

w u ln i, strychu, piwnicy (ba lkonem ) od I c z e r w c a j r r  
1 ) 0  W Y N A J Ę C I A .  B liższa wiadomość w  dru 

karni S. F. P ią tk ie w icza , przy ulicy Wodnej I. 2 5 6 .

Dział ekonomiczny. g

D o sta w a  d l i  ob ron y  k r a jo w e j. Mi­
nisterstwo obrony krajowej rozpisało  l i c y ­
tację na dostaw ę różnych artykułów  dla 
umundurowania i uzbrojenia obrony krajo 
wej, z pom iędzy których dostarczone być  
mają w większej ilości: 11.470 sztuk z ie lo ­
nych  odznak strzeleckich, 1 948 sztuk od- 
znakjstrzeleckich  dla kawaleryi, 20254  sztuk  
krawatek, 3 .878 par ręk aw iczek ,  12'52L 
sztuk kaftaników b aw clu ianych  roboty war 
sztacikowej, 05 .178 sztuk cyfer alpakowych  
z klamrami i podkładkam i, 205 sztuk  bia­
łych der na konie, 8.891 sz tu k  naczyń  do 
gotowania, 4.849 sztuk tłaszek polowyeh,  
489 zgrzebeł,  1 ,0 2 3  szczotek  do koni, 3 .095  
szt ik sznurów do tłaszek polowyeh. D o sta ­
wa odbyć się ma na podstawie warunków  
'• 25 maja 1889, które przejrzane być mo­
gą w kancelaryach  ew id en ey i  obrony kra 
jowej. Oferty p isem nie w nieść  należy  n a j ­
dalej 2 czerwa 1891 do godzin y  12 w po 
ła d n ie  do protokołu p odaw czego  minister 
stwa obrony krajowej w W iedniu.

poszukuje do pra 
ktyki Zakład intro­

ligatorski
F O PALIŃ SKIEG O

k ów  zapytać wpierw należy, czy  mają po- 1 z ok ładem  lat 58, od urodzenia byłem  «ła 
jęcie o tein, co zn aczy  s ł ow o  szarlatan , bowity, ca ły  żyw ot nazywali mnie słabeu-  
którem tak częs to  wojują. G d y b y  zaglą-  ' szem, w końcu ze sz ed łem  na zdechlaka,  
dnęli do L indego , dowiedzieliby się, że  w ; R zeczozn aw cy  m ów ili ,  i e  mam gośc iec ,  
p o lszc zy ż n ie  używ am y tego wyrazu na atrytyzm , rozedm ę płuc, chroniczne zapa-
ozn aczen ie  zręcznego oszustwa. Ale ci pa­
nowie,  a n aw et  Dr. Jota  we L w ow ie ,  z 
L ind em  nic nie mieli n igdy  do czynien ia ,  
inaczej zarum ieniliby się w styd ząc  się słów  
w łasn ych .  K o g ó ż  o szuk ał K n eip p ?  Czy o- 
b ieca ł  k om a w y le c z e n ie ;  k aza ł sobie za  
nie zap łac ić  d ob rze?  R zecz ma się z u p e ł­
n ie  przeciwnie. Jeże l i  choroba j e s t  nie 
u leczalną , K neipp  nie łu d ząc  paeienta, 
powiada mu otwarcie „mój kochany jes te ś  
nie u lecza ln ym . Nie gniewaj się na mnie, 
ale ja prawdę m ówię, a k łam stw a się brzy­
dzę*. G d zie  potrzeba operatora, tam po­
wiada „przyjacielu , idź do chirurga, bo tu 
w oda nic nie p om oże”. Oo roku tysiące  
j eź d z i  do K neippa, ale żaden z naocznych  
Świadków, nie zrobił mu zarzutu n ieu czc i­
w ości .  Robią go ci, co go nie widzieli.  
W d odatku K neipp za leczen ie  od nikogo  
nic  nie bierze. Przyjm uje ty lko  opłatę za

lenie oskrzeli p łu c ,  serce  za w ielkie i 
trochę przewrócone, w dodatku k ilka k a ­
tarów. O statnie 4 lata chorowałem  ciężko,  
zimą leżałem  po 8 i 10 tygodni w łóżku,  
' le j  z imy nie chorowałem  już ani d ia i 
me opuśc iłem  ani razu pracy w biurze, do 
k tórego  kaw ał drogi po błocie i s łocie  
p rzebyw ać muszę. Czasami czu łem  się tak  
zdrowym , że  zb iera ła  mnie ochota w kar 
nawale do mazura, i g d y b y  nie ta m yśl,  
że mam przewrócone serce, dalipan, ciął 
bym hołubce, aż miło.

I kom uż zaw d zięczam  to polepszenie?  
K u e ip p o w i! Od października z. r. biorę 
tygodniowo 1 lub 2 zawijania w płótno i 
k ° c 1 7i g o d z in y ;  4  do 5 razy polanie  
p leców ; 2 razy chodzę po w odzie we wan­
nie i — punktm n! K atary  żo łą d k a  u«tą 
piły, cierpienie płuc zm niejszy ło  się. W ię ­
cej p o lepszenia  żądać nie mogę, chcia łbym

O d p o w ie d ź  od R e d a k c j i .
Koledze z ław ki szkolnej. Upraszamy 

donieść nam, w której części miasta, na której 
ulicy i u kogo podany fakt wydarzył się.

j jjka. wraEtf

Ceny targowe
z dnia 22. maja 1 8 9 1 .

Płacą za 100 kilo : Pszenica 10 5 0 — 11 
Żvto 7 .75— 8 25 Jęczmień 6-— .— 7*— . Owies 
7 50 .— 7 -90. Siano 3 .— 3-30. S łom a 2 -20. 
— 2 40. Kartofle 2 zł.

Rozkład jazdy.
(Czas peszteńskij.

Z  Przemyśla do Lwowa  odchodzi pociąg  
osobowy o godz. 5. min. 37 rano, kuryer- 
ski o godz. 1 min. 34 po płd., mieszany  
o godz. 3 min. 31 po płd., osobowy o godz 
7 min. 15 wieczór.

I.O p e rn rin g S  
UUA1UŁUPUW 1 ‘■'(Heinriehshof). 

c. i k. dostawca nadworny.
—  Odszczególnieni na wszystkich wy­

stawach światów)cli polecają trwale posre­
brzane sztuczne noże, łyżki i zastawy sto­
łowe wszelkiego rodzaju, kase ty  w yprawne 

serwisy do kawy, herbaty 
i do zastawy stołowej od 
najskromniejszych do naj­
wytworniejszych Spec ja l­
ność stanowią przyrządy 
d 'a hoteli, resiauracyi, ka­
wiarni, pensyonalów, klu­
bów, stołów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sztu­
ce wybitym jest pokład 
srebra i pełne nazwisko

CHRISTOPFLE.
Zastępuje prawdziwe 
srebro. 'W Ę ł

12 łyżek 
12 widelców 
12 nożów

12 widelców deserowych *ł
12 nożów deserowych *
12 łyżeczek do kawy *
12 łyżeczek do kawy czarnej *
Chochla do rosołu »
Chochla do mleka n
Ł yżka do jarzyny *
12 podstawek pod noże »
Widelec do serwowania . «

Cenniki illustrowane wyseła się 
danie bezpłatnie.

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
firmy

Chrlsiofla i Skl
w m agazynie

■H. LewiuKiep i Perffia,



Nu mole. pluskwy, szwaby, 
stonogi, pchły i w ogóle wszystkie 
owady

poll'C-1

Apteka „pod Gwiazdą“
W  P R Z E M Y Ś L U

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaclierlinę, P roszek  per­
ski, Kamforę, Patsehulę, W yskok 
terpentynowy, T ynk tu rę  na rnole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp.
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Walne zgromadzenie

H a  sezon letni i zimowy. |

Zmiana lokalu.
Niniejszem n i m  /.nezrzyt zawiadomić 

Sz. P. T. Publiczność, iż

I K Ł i D  m ó j

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniform owych dla pp urzędników  pań­
stwowych przeniosłem  z ulicy F ran c is zka ń ­
sk ie j na plac ta k  zw any „na B ram ie'' do 
domu p. A schkenazow ej na i piętro obok 
głównego składu nafty p W iktora.

Ha sezon letni i wiorow:
Ubrania salonowe od 2 4 - 4 0  zł.

,  żakietowe od 16 35 zł.
„ marynarkowe w < łuiane 8-25—32 zł. 

Zarzutki wełniane od 9 — 2 8 ‘i i .
Spodnio „ od 3*50—11 zł. 
Kamizelki pikowe 0'95—450 ct 
Ubrania siudenckie wełniane 4 '5 0 -1 4  »ł. 

dziecinne od 2 2 5 - 8  zł.
Dziękując Sz. P. T. Fubicr/.nośui z \  

okazywane mi dotychczas za u lanie i w zzlę- 
dy upraszam i nadal o rakowe.

Skład  mój zaopatrzył in w tow.-ry z do­
borowego materyału a siaraniein moi mii 
będzie tak starannem wykuiiczeiiinin jako- 
te t  najprzystępniejszą ceną na uznanie 
Sz P .  T. Publiczności zasłużyć.

Z głębokim szacunkiem 
50—8 A b rah & n i W i lc z e r .

reprezentantów i delegatów powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu
w y b r a n y c h  w lijicii 18S 9 i 10 ma j a  1 8 0 1  r.

odbę*lz.ie się
w  niedz iele  d 31. unii u 1801 o g\ 3 po połudn iu  w  sa li  posiedź. r a d v  m ie jsk ie j.

P O R Z Ą D E K .  D Z I E N N Y :
1. O d c z y t a n i e  i sp r a w d z e n ie  p r o to k o łu  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  /. d n ia  18. maja.
2. S p r a w d z e n i e  z cz y n no śc i  Z a r z ą d u  za  rok  adinin.  1890.
3. S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  n ad z o r cz e go .
4. S p ra w o z d a u i e  S ą d u  po lu bo w ne g o .
5. W n i o s k i  d e l e g a tó w  w y b r a n y c h  10. l ipea 18s9 r.
G O d c z y t a n  e i sp r a w d z e n i e  p r o to k ó ł u  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  cz łon kó w  ka s y  z 10. 

m a j a  l s 91.
7 . W y b ó r  9 cz ło n k ó w  do Za rz ą du ,  6 do W y d z i a ł u  n a d z o r cz e go  i f> c z ło nk ó w  do 

S ą d u  po lub  wnego.
8. W n i o s k i  r e p r e z e n t a n t ó w  i d e l eg a tó w  w y b r a n y  li 10 ma ja  b. r.

Z Z a r z ą d u  p o w :atowoj  kasy  d ła  chorych .
1’rzelTiyśl. lf>. ma ja  1 •-9 1.

Sekretarz  : Przewodniczący :
Z .  K A L I C K I .  E .  Z O L L N E R .

iaUji usctoilojt
Ki

Urząd | ci ztn y i telogr liczny w miejscu. 
leją K ciula Ludwika, kuleją państwową, Lwowsko-Cb.tirniowiecko-Jnsską 

i ęgn rsKo-galicyjską do Drohobycz i.
Zdrojowisko i uzdi uwisk-> w ur..c/.ęj górs- i - j  okolicy (415 m. n. p. i i i . )  niezwykle bogate w najroz­
maitsze środki lecznicze. Zdr. je B l i n i e  i słoiiu-giauberskie, w znpi łio.śi i z stęgii j p:e Ki singe-u, H-uh- 

Inirg, Maricnbad, K rmznach, Veynliausen, Wiesbaden Ud. iid.
Nijsilniijsza m Kuropic Bolanka siarkowa, szczawa alkalowo-0 inna, l* » p ie ! t*  M l o n o - s i u r -  

k o w e ,  przcv> yższ.,jaee wszelkie inne kąpiele słono, słone jodo-bromowe i słoim-siaiuzanę w kiaju 
i zagranicą Kąpiel siarczan,*. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. M ęsicnie. Żętyca. A pteka  
i skład wód m ner Cnyc h. Tusze z słodkiej w ody.

Zalecane piz z najznakomitszy cli lekarzy krajowych i zagrali ez.nycli cv cierpieniach skrofu­
liczny, gońcowych, dnowycb, sy fi.istycz.nyoh, w przewlekłych choroUacli przewodu pokarmowego, 
chinonach mi c k  i ) ęi-be.z-c, w rozmaitego n d/fiju cliorobacli kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordymiic lekarz zdrojowy Dr Aureli Flee-.li ,  cesarski rad a z Jarosławia, Dr. Stanisław 
D c k a ń s k i  z Ki akowa  i Dr Umil W e i c li s I c r ze Lwowa. Pizcszło 3i 0 pokoi wygód.do urzą­
dzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznymi i materacami cni 50 et. do 3 zł. dziennie 
Kaplica łac, Ccikic w in.-ka, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, 
przyrządy do gier lm> ar /yski i  li, irz.y lestaiuaeye z zakładową na czele, c ukiernia, kawiarnia, ru- 
stauracye izraelicieie, sk cpy, fiyzyc r cyrul ik od. Skwery ozdobne, prześliczne Bpaceiy, wycieczki 
w okolicę, zabawy tow ; i z ę s» ii , tciuii-.iiy itd.

W pierwszym od z5. maja do I. lipce i ostatnim Bezonio ocl 15. sierpnia do 25. wrze­
śnia, pomieszkania w dumach z 11 ładów y cdi o 60 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich c>! j ś n i r  ń udziela Zarząd zdiojuwy w Truskawcii

Ubodzy u w zg !c;, 1 id • ni będą tylko w I. sezonie do 15. czerwca i w III. sezonie od 15. sierpnia, 
a pozostający dłużej n. d 3 dni po 1 st zonie tj. po 1. lipea n|ł,cesją  taksę całkow itą.

(Przedruk nie będzie opłacouy).

Y a  sezon letni i zimowy. j W T  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas wód miner J m l ,  K rajow i 1 t u n t i a n k

^  W  nowym lok- *u.

DROGUERYA 
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i c a  i i A u c i s C n h ń s k a

p !eea Szanownej 1’. T. Publiczności 
skład i sprzedaż burt-wną i drobną 
umteryałów i przetworów ajAecznycb,  
przyrządów t hiru^gicznyeb, opatrun­
ków, środków toah towych, mydeł, per­
fum, pot z' b gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, tiesinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska ■/,, ,/2. '/, funtowych. 
KAW A A R A B SK A  Ccylon i Kuba 

funt 1 10 et.
RU M JA M A J K A .
OLIWA N IC E JoK A  ml 12 ct.
OCET W INNY  IG i 32 ct. 
ŻE LATYNA bi f„.
K A DZID ŁO  KRÓ LEW SK IE uutiutia-

zmatyc-zue u p ł yc i e .

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZ U W A K S  a hlisz.anycb pudełka-b.  
MASĘ FRANCUSKĄ do z ipu s .ezan ia  

podłogi w G odcieniach.
Koik', gąbk , pt;dz'e, s nury gumowe  

i l in y  s kl ime d • kulló paro­
wy cli, Legan , rury gum -we do ścią  
gania piwu, pr/.> zer •' nty ,vy guuiowe.
Nowość: pe rfum y L ilas  B lauc  

i L iry n g a .
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.£
i  i c ł i  p r z e t w o r ó w

W H  A N D L U  K  O R Z E  N N V M

L -  O Z B I T B B E G A  * q p |
plac Kazimierza Wielkiego 1. Jd4.

Szanowna P. rL’. Publiczność !
Prowadząc od lat czterech w idy mineralne naturalne, krajowe i zagraniczne oraz ic-li 

pn.'-tw.c,v W p r O S t  Z ©  ŹX ÓĆl©ł całymi wagonami jestem w możności, przv zbliżąjącym 
się sezonie dostarezać I1. T. Publiczności świeże wody mineralne, znajdująca- sio w moim głównym 
składzie, których ceny jak  najskrupulatniej obliczone, powinny życzeniom 1*. T. 1’iililieznośei w 
zupełności odpowiadać.

l 'rzv tej sposobności zwracam uwagę 1’. T. Publiczności że mój główny skład wód mi- 
nernlnyeli zostaje, p < n l  ś c i s h l  k o i l t l ‘n l n  F i z y k i l t l l  m i e j s k i e g o ,  a zapewniając P. T. Pu 1
diezti ■ - ś > - i o lmjnaiieiniiejszeiii wykonaniu jej poleceń, o takowe uprzejmie proszę i zostaję

z wysokim szacunkiem
X j  O c ł a . e e n . T o e r g '

Główny skład i ek-ep-dyoya wód mineralnych. !  - ' - - - -   . 1
Przy większym odbiorze znaczny rabat.

■*>.- >«c
C. Jj K.

CYRKULARNA

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

św ieie wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

K R O W J L A A K Ę
z zakładu

D r R iegera  i Kretowicza.

Zakład zdrojowo-kąpie lowy
ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi.

Pora  kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i dzieli się na trzy 
[okresy, t. j. 1. od 20. maja d i  19. czerwca, II. od 20. czerwca do 19. sicr 
pnia, 111 od 20. sierpnia do 20. września. \Y I i UL okresie mieszkania 
w domach będących  własnością. Zakładu o '/, część tańsze. Ud taksy  zdro­

j o w e j  uwolnieni być mogą tylko w I. i I II .  okresie ubodzy zaopatrzeni 
w świadectwo ubóstw a przez odnośne <:. k. Starostwo zatwi rdzonc. Łazienki 
ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 reatauraeye, spacery  wśród 
lasów szpilkowych zabaw y dla dorosłych i dla dzieci, m uzyka zakładow a od 
dnia 20. czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia, i t. p. w Zakładzie. Staeya 
Rym anów, e. k. kolei państwowej odległa od Z ak ładu  o 8 kilometrów, — 
poczta, telegraf, —  apteka, w miejscu. — Lekarzem  zakładowym  jest Dr. 
Jó z e t  D ukiet z P rzem yśla , —  oprócz niego ordynują  i inni lekarza.

Z ak ład  rozsyła  wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, k tóra na 
każde zamówienie byw a  świeżo napełnianą, — sól leczniczą do kąpieli i do 
użytku wewnętrznego, tudzież ług  bromo-jodowy.

W sze lk ich  ob jaśn ień  udzie la  i b ro szu rk i  ro z s y ła

Dyrekcya zakładu zdrojowo-kapielowego w Rymanowie-
Przedruk nie będzie płacony.

j r  o  s i
■ <  a  ®
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^ § ‘1  
g  w  i

uail-ewniejszy środek do odmładzania

szpakowatych
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
Flakon  za 1 zł.

dostań można tylko

w Aptece „pod Gwiazdą”
w  ! E = r z i e x r i y ś r u j .

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .

 -------------------

Drukiem 8. F. P iątkiew iozą w Przem yślu.


